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V lVa.rfza.wij d n ia  4. W rześn ia . 

O d p r a w i ł a  fię tu dnia 30. p r z e fz łe g o  
tnie liąca  d a w n y m  fpofobem E le -  
k e y a  P r e z y d e n t a .  T y m  obrany 
feftJP.  l o z e f  L u k a f z e w i ę z ,  W o y -
t e m J P .  MjęterfRn ' '

P o  od p r a w i  o n e y  dnia  w c z o r a y -  
i ż e g o  p r z y f i ę d z e  w  K a p i t u l a r z u  w 
p r z y t o m n o ś c i  D e l e g a c y i  od K a p i ­
t u ł y  W a r ł z a w f k i e y  , podpifali  fie 
w f z y f c y  Ichmość- X X .  P r a ła c i  ! 
K a n o n i c y  na P r o to k u lo  c z y n i ą c  
A k c e l l a  do K o n f e d e r a c y i  G e n e ra l- ’ 
n e y  K o r o n :  A  ż e  taż  P r zcśW : 
D e l e g a c y a  z a le c i ła  JX . O ftafze-  
w ł k i e m u ,  iako  O f f i c y a ł o w i , aby 
P r o b o f z c z o w . K o ś c io ło w  P a ra f ia l­
n y c h  , P le b a n ó w  i P r ze ło ż o n y c h  
Z a k o n o w  w y f t u c ł ia ł  p r z y  fięgi 
odebrał  podpify do a k c e f lb w ,  i r a ­
p o r t  o ty m  u c z y n i ł  D e l e g a c y i ,  
n a z a i u t r z  tętnu ż ąd an iu  ftalo (ft 
ia d o iy d .  W y k o n a n a  p r z y  fi ega  na 
“ t p u i ą c ą  R o t ą :  fjfa NN. 'P rz y - 

■ i o Panu  B u cu  IVfze o h w  ogcęce- 
7f J l w T roycy  S. je d y n em u  na t o : 
**  0'a K on fed e ra cy i  'G en era ln ej v  
Parkowie:/ p o d  dn iem  ly .  M aja R. 
J,T I 2- p o d  łajką f  IV. S tan iftaw a  
l i c<iI v e g o  P oto ck iego  Gen: S lrty i, 
p o r o ń : lilarfzalka. G ener: zw iąza ­
ne y   ̂w ie rn ym  i  p o f tu fu t y m  będę. 
■j.ze K o n fed e ra cy i  n iez d ra d z ę , z 

A dherentam i K on fly tu cy i s g o  M aja 
i  o dnejr o p , r o z u m i e n ia , a n i k orre- 
Jp on a en cy i na z gub ę R ip l t e y  j a -  
j a e i j , an t fek r e tn e y  m ie ć  n ie  będę, 
' fh o w i c ń j lw n  w ładan iu  niemu p o d - 

f f t  emu, w iern o ś ć d la  t e i j i e  K on fed e  
z a le ca ć  b ęd ę, p rz e ftęp u ią cijch

k a ra ś będę, i  i le  m ożności i  fp o -  
iobności nioiey będzie, J ła r a n ia p r z y -  
t o ię , aby n in iey fza  K onfederacja, 
takiego u fzkodzen ia  nieponiofta , w  
naukach fz c z e r e  lu d  do w ierności 
K onfederacyi p ro w a d zić  i  ośw iecać  
'tędę. Tak m i P a n ie  B o że dopom oi i  
niewinna fjego M ęka.

D n ia  2. IV rześ:  S t o f o w n i e  do 
U n i w e r ł a ł u  M a r f z a ł k a  K o n f e d e ­
ra cyi Z i e m i  W a r f z a w ł k i e y  z a c z ę ­
te fą S ą d y  t e y ź e  K o n f e d e r a c y i  d nia  
t łz i f ie y fz e g o  w  m ł e y f c u ,  g d z ie  fię 
S ą d y  Z ie m fk ie  d a w n ie y  o d p r a w o -  
w a l y .

Z  Łomży dnia 22. Sierpnia. 
W  dniu dzifieyszym podany 
ieft do Xiąg tuteyszych Akt 
Konfederacyi Ziemi Ł om źyń - 
ltiey w  Mieście L om zie  iako 
mieyscu zw y c z a y n y m  obrad 
tey Ziemi udziałany z ingros- 
facyą zupełną Aktu Konfede­
racyi Generalney wolney Ko- 
ronney, do ktbrey fię wciela- 
iąc zupełnie; obrany ieft Mar­
szałkiem Konfederacyi Ziemi 
Łom źyńfkiey JW. D rew n ow - 
łki Stolnik Łom źyń (ki,  Ord: 

Staniftawa Kawaler, ktbry 
wraz z przydanemi Konsylia- 
rzami przepisaną w  Akcie Kon­
federacyi w olney Koron: R o ­
tą przyfięgę wykonali.
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Z  WiłkomirzU dnia 16. 'Li­
pca. Stanęła Konfederacya tu- 
teyszego Pttu. Obrany Mar­
szałkiem JP. Jozef Hoppen 
Sędzia Ziemiańlki, Konsyłia- 
rzami JPP. ChryzoftomNowo
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mieylki, Sędzia Ziem: Jozef 
Kupść Budowniczy, Kazimierz 
Dawgiałło Kom: Graniczny, 
Jozef Kończą Chorąży Uifar- 
fki, Roman Załulki Rotmiftrz. 
Pifarzem JP. Jan Mongin.

Refzta Uniwerfału Konfederacyi Ziem i JKarfzawfkiey.

Przytym  na mocy Uniwerfału tegoż JW. Marfz: Gnlney 
Konfeder: Kor: UUr: Ober Sekretarzom i Sekretarzom Pocz- 
tamtow J.K. Mci, wszyftkich w  Warszawie i w  Ziemi W ar­
fzawlkiey będących; A b y  w  przeciąga dni fiedmiu przed Mar- 
fzałkiem Konf: Ziemi W arfzawlkiey dla wykonaniaprzyfięgi, 
w y ż e y  przy w  pifanin tegoż Uniwerfału w yrazon ey  ; ftawi- 
li fię nakazuie.—  Jako też z mocy podobnegoź JW- Marfzał- 
ka Konf: Gen: Kor: rozrządzenia Obywatelom i wfzyiikim  
Dobr Ziemfkich i Rzpltey D zierżaw , ofaz Dushownych w  
Ziemi Warfzawik: znayduiącym lię pofiadaczom, aby tylko 
Podatki, które podług k w itó w  iakie by ły  wydaw ane przed 
dniem 3cim Maja 1791. R, a od O byw ateiow , D zierżaw ców  
Dobr Rzpltey do Skarbu Kor: wnofzone b y ły ,  do Kafly Zie­
mi W arszaw lkiey, pod dozorem JW. Marfzałka Konf: teyże  
Ziemi Warfzawlkiey bydź m aiącey, która w  którym miey- 
fcu oznaczona będzie, wcześnie o tym tenże JW. Marfzałek 
w ydać uwiadomienie p rzyrzek a , aby na terminach Podatkom 
Prawem oznaczonych oddawali, zaleca. —  A  Obywateiow 
Ziemi Warfzawlkiey do zw iązku Konfederacyi Generalney 
dnia ią.rniefiąca Maja, roku teraźnieyfzego pod Lalką JW. 
Stanifława Szczęfnego Potockiego Generała Artylleryi Ko- 
ronney u tw o rz o n e y , i czynienia do tegoż Dzieła Konfede- 
racyi Generalney, czyli w  Aktach Ziemfliich , czyli  w  Kan- 
cellaryi Konfederacyi ninieyfzey Ziemi W arfzawlkiey akces- 
f o w  miłością dobra Publicznego zagrzew a i w z y w a .  T o  
zaś doniefienie, aby do wiadomości wfzyftkich dofzłó: Uro­
dzonemu Sekretarzowi Kancellaryi fw oiey ,  do druku podać, 
a wydrukowane po wfzyftkich Magiftraturach, Kommiffyach 
R ządow ych, Juryzdykcyach Sądow ych, Kościołach Parafi­
alnych , Ratufzach, Kancellaryach, Kantorach Bankowych, 
•Drukarniach m ieyfcowych W arfzaw lkich, i do kommend 
W o y  fliowych; tudzież Pocztamtu Generalnego Warfzawlkie- 
g o ,  iako też Miafteczek i Kościołow w  Ziemi W arfzawlkiey
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b ę d ą cy ch ro ze ftać  zaleca.— Dan w  Zamku Warfżawlkim 
na lellyi Konlederacyi Ziemi Warfzawlkiey Dnia a zy o  Mca 
Sierpnia, Roku Pańlkiego 1792. b

( L . S . j  Onufry K i c k i  X  W . K, 
Marfzałek Konf: Ziemi. W&rfz:

A lht Konfederacyi I K i j  ew odztw  IKielkopolJldch.

Adtuni in Cajlro Posnanienfi Die sy . Menfis 
Augujli Anno Domini. i?ę>2,

A A  Officium &  A d a  p r a fe n tia  C ajłrenfia  P osn auien : p e r fo n a lite r  
■uemens J liu ftn s  M agn ificusF ran eifcus M ofzczeńjhi Confcederationis Gene- 
rA fs. P tn ,w "  Posnanien-. Catijfieu:. Gnefnen: C on filiarius o b tu lit 
OJfuio prfeefen; a d  aclicandum  &  circa  A d a  hcccce in  fu o  O rig in a ti 
xelinquendum  A d u m  C o n fa d era tio n isin fra fcrip tte : Aeteuore ta li  
„  M y  S e n a t o r o w i e ,  D y g n i t a r z e ,  U r z ę d n i c y ,  i O b y w a t e l e  S t a n u  
S z l a c h e c k i t g o  W o j e w ó d z t w  P o z n a f i f k i e g o , K a l i f l u e g o ,  G u ie ź n i ń l k ie -  
go , 1 z . le n n  W f c h o w l k i e y  d o M ia fta  Ś r o d y ;  ia k o  miey.fca ob ra do m  
n a l z y m  d a w n e m i P r a w a m i  o z n a c z o n e g o  D n i a  20. M c a  S i e r p n i a ,  R .  
1792. z g r o m a d z e n i :  P r z y c h y l a j ą c  lię do A k t u  K o n fe d :  G e n :  K o r o n :  
pod  L a lk ą  J W .  S z c z ę f n e g o  P o to c k ie g o  G e n e r a ła  A r t y l :  K o r o n :  i G e ­
n e r a ł a  L e u t n :  k o m m e n d e ru ią c e g o  D y w i z y a m i  P o d ollką  i U k r a i ń l k a  
P°. l ą ^ 8 ° w i c ą  D n ia  13. M a j a  R o k u  t e r a ź n ie y f z e g o .  —  In g ro ffacy a  
A k t u  K o n f e d e r a c y i  w o l n e y  w  T a r g o w i c y  D n i a  14. M a ja  u d z ia ła -  
n e y , ora z  P i z y h ę g i  d la_ M arfza lka  p r z e p i f a n e y  R o ta .  •—  P r z e d  J W .  
Jozeiem G . i l z c z y n l k i m  K a f z t e l a n e m  R ie c h o w łk im  O r d e r ó w  N a r o d o ­
w y c h  K a w a l e r e m  w y k o n a ł  P r z y l i ę g ę .  Z a  K o n f y l i a r z o w  zaś  z  W o ­
j e w ó d z t w a  Poznanilciego J W W .  Jozefa  M ie l ż y ń lk ie g o  W o i e w o d ę  P o -  
z n a n l k i e g o ,  K o n ftan teg o  B n iń ik ieg o  ICafztel: C h e ł m i ń f k i e g o , M a x y -  
m ih a n a  M i e l i y ń l k i e g o  P i f a r z a  W ,  K o r o n :  F e l i c y a n a  N ie g o le w lk ie g o -  
S to ln ik a  P ozn ań :  F i l ip a  R a c z y ń lk i e g o  G e n e r a ła  w o y fk  K o r o n ;  Jo zefa  
Z a b ło c k i e g o  P o d c z a f z e g o ,  Jozefa, K r z y ż a n o w i k i e g o  C z e ś n i k a  P o z n a ń -  
iK ich ,  I g n a c e g o  B m ń l k ie g o  Sftę  S r e d z k i e g o , M a r c in a  A n d r :  M ia ik o -  

K a w a le r a  M  altan: F r a n c i f z k a  M o fz ę z e ń fk ie g o  S z a m b e l a n a  
;, . M a r c e l l a  Z o ł t o w l k i e g o  Ł o w c z e g o  P o zn ań :  S z y m :  K o m o -

r o w (k ieg o  S k a r b :  P o zn ań :  F r a n c i f z k a  Ś w i ę c i c k i e g o  , B o g u m i ła  S z c z a -  
n ie c k i e g o ,  Joz: G r o n o w l k i e g o , Joz: C z a r n o w l k i e g o  K o m : Z ie m :  P o -  
z n ań lk ich .  —  Z  Z ie m i  W f c h o w n i i e y :  J W W .  F r a n c :  K r z y c k i e g o ' 
K a lz te l a n ic a  B i e c h o w i k i e g o , Stan :  K u r z e w l k i e g o  W o y f k :  Pozn ań :  

eodora  C i e l e c k ie g o  S zam bel:  J . K .  M c i ,  P a w ł a  K i i r c z e w l k i e g o  B u r -  
krab: G rodz:  P ozn ań :  F ra n c :  R y d z y ń l k i e g o ,  H ieron :  J a r a c z - w i k i e g o .  
^  W d z t w a  Kalif luego.-JO. X c i a  A n t o n i e g o  S u l k o w i k i e g o  W d e  K a l i -  

' i e g o  , jo z :  M o lz c z y n lk ie g o  S ę d z ie g o ,  Joz:  G l i f z c z y ń f k ie g o  B iec lio w ll i :  
K ą l z t e l a n o w  , X a w :  M ik o r lk i e g o  S ę d z :  Z ie m :  K alif ie  A n to n :  P o n iń -  
ł  e E" S ltę  K a p a n i c k i e g o ,  P a w i a  S k o r z ew lk i .e g o  P o d cz :  Poznańflc:
1 v  ivrZe"  M ie c z :  K M i l k i e g o ,  P io tr a  R adoliń lkieg o  S z a m b e it
J. K .  M c i ,  N e p o m :  D o b r zy c k ie g o -P o d fta r :  W f c h o w f l i i e g o ,  P io t r a  S o -  
K o lnick iego  S z a m b e l :  J. K ,  M c i ,  P r o k o p a  M i e l ż y ń l k i e g o , Jana P r u -  
m ' n ’  a i c “ a *‘ ' a R a do l iń lk ieg o  R e g e n ta  G r o d z :  P y z d r l l i ie g o  L e o n a  
- L a l k o w f l u e g o , W o y c i e c h a  Z e ro m ll i ie g o ,  Joz: S tab ie w ll i ie g o .  Z  W o -  
ie\vvdztw a G n ie iu ie ń f i i ie g o  : J W W .  Franp :  'M fc lk o w lk i e g o  K a f z t e l a -
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n a  G n ie ź n ień :  J a n a L i p l k i e g o  G e n e r a ła - M a j o r a ,  M iel i :  M ofzczeń lk ie-:  
go. S z a m b e l :  J. K .  M ci.  G a b r y e la  S k o r z ę w f k i e g o  Adju.tanta J. K .  M ci  
W i n c :  S w i n a r i k i e g o , Jana K o r y t o w l k i e g o  G e n e r :  A d j u t a n t a ,  Ą n t :  
G r u d z i ń l k i e g o , A n d r z :  G o r z y ń l k i e g o , W o y c :  Ł u k o m l k i e g o ,  A n t o n ;  
K o r y t o w i k i e g o , Joz:  D r z e w i c k i e g o  S z am b e l :  X a w :  M o llk ieg o  K a p i ­
ta n a  w o y l k  K o r o n :  O nufr:  O ftr o w fk ie g o  Sftę  G r a n o w l k i e g o , Jakuba 
K o r y t o w i k i e g o  M iec zn :  G n i e i n :  Jana N eptim c:  M ieln i lk ieg o  M ajora  
w o y l k  K o r o n :  M ic h :  N i e z y i o w l k i e g o ; z. k t ó r y c h  to. ob ranych  K o n -  
f y l i a r z y  J\V. G l i lż c z y ń lk i  K a fz te lan  B i e c h o w l k i ,  J o z e f  Z a b ło c k i  P od- 
c z a f z y  Poznań:  S.zym: K o m o r ° W lk i  S k a r b :  P o zn ań :  M ic h a ł  i F r a n c i ­
s z e k  M o f z c z e ń f c y  S z a m b e l :  J. K ,  M c i , M arc:  'M ia łk o w lk i  K a w a l e r  
M altań:  F r a n c :  K r z y c k i  K a fz t e l a n ic  B i e c h o w l k i , A n t :  G r u d z i ń l k i ,  
Jan N e p n m :  M iel iń lk i  m ajo r  w o y l k  K o r o n :  W o y c :  Ł u k o m l k i ,  J o z e f  
C z a r n o w l k i  K o m o rn ik  Z ie m :  P o zn ań :  n atych m ia lf  na n aftęp ującą  R o ­
t ę :  Ja N .  o b ra n y  K o n f y l ia r z e m  & c .  (  K ta d n ie fię  w tym. A k cie  lio ta
c a la  p rZ y fięgi K o n fy lia rzij, iak. itftflo w o  w flou.o ta A k c ie  K onfederacyi. 
Targow ickiey. Oba.cz w K orrefpundencyi N ro  39. na h a rcie3 3 3 .~) p r z y -  

f i ę g l i ,  p o  k t ó r e y  w y k o n a n e y ,  na doniel ienie  o A k c i e  n i n i e y i z e y  f w o -  
i e y  K o n f e d e r a c y i , a z tąd  c z u ło ś c i  o n a y p r ę d f z y  p o w r o t  n a c iś n io n e y  
w o l n o ś c i  i fw o b o d  k r a j o w y c h ,  z  p o ś r z o d k a  w y m ie n io n y c h  K o n f y l ia -  
r z y  U U r .  J o z e fa .K r z y ż a j io w U tie g o  C z e ś n :  P o z n ań lk :  i F ra n c :  M o lz -  
c z e ń l k ie g o  S z a m b :  J. K .  M et do G e n c r a l n e y  K o n f e d e r a c y i  pod L a lk ą  
J W .  S z c z ę f n e g o  P o t o c k ie g o  G e n e r a ła  A r t y l :  K o r o n :  t e y ż e  Konfed:  
M a r f z a t k a  jednoftaynerni g lo f y  d e l e g o w a l i ś m y ;  a z a  S e k r e t a r z a  fw o -  
i e y  K o n f e d e r a c y i  IJr. Ja ku b a  B i l iń lk ie g o  R e g e n t a  G r o d z k i e g o  P o -  
z n a ń lk ie g o  o b ra liśm y.

N i e z a f t a n a w i a  n as  b y n a y m n i e y  n ie k t ó r y c h  b u r z l i w y c h  u m y -  
ł ł o w  p r z e d  k i l k ą  n ie d z ie la m i  w  t y c h  W o i e w o d z t w a c h  z a p a t ,  z po­
w o d u  k t ó r e g o  n i e k t ó r z y  z  o b y w a t e l o w  u l e g a i ą c  c z a f o w y m  o k o l ic z n o ­
ś c io m  p o n ie w o ln ie  do ich  ce lu  Iklaniaó fię mu hel i , i o w fz e m  p rote-  
f h i i e m y  f i ę ,  ż e  t a k o w y  poftępek w  fercach  n a f zy c h  m iey fca  nie m ia ł,  
i w u m y lta ch  n a f z y c h  ż a d n e y  n ie fp r a w i ł  im p r e f f y i ,  k t ó r ą  to K o n fe -  
d e r a c y ą ,  iako  ie d y n y  cel w r ó c e n i a  R z ą d u  R c p u b l i k a ń i k i e g o , o ra z  
f z c z e r ą  i p r a w d z i w ą  ch ęć  W o j e w ó d z t w  n afzy c h  dop ełn ien ia  i k u t k i e m  
w y r a z ó w  w f z y f t k i c h  w  n i e y  w y m i e n i o n y c h  rękam i J W .  M a r f z a t k a  i 
U U r .  K o n f y l i a r z y  p o d p ifan ą  m ieć  c h c e m y  i onęż  w  x ię g a c h  W o i e -  
w o d z t w  n a f z y c h  u m ie ś c i ć  z a le c a m y .  D z i a ł o  fię w  m ieś c ie  Ś r o d z ie  
dnia  20. S ie r p n ia  1792. Ł u k a f z  B nińłk i  S ę d z ia  Z iem :  Poztia fi lk i Mar:  
K o n f e d e r a c y i  W d z t w  P o z n a ń :  Z ie m i W f c h o w l k i e y ,  K a l i lk ie g o  i G n ie- ,  
ź n iń l k ie g o  m p r .— J o z e f  G li fzczyńflc i  K a fz te l a n  B ie c i i o w f i t i ,  J o z e f  Z a ­
b ło c k i  P o d c z :  Pozn ań :  K o n f y l i a r z ,  S z y m o n  K o m o r ó w l k i  S k a r b :  P o -  
z n ań fk i  K o n f y l i a r z ,  A n d r :  Mart  B o ń c z a  M ia lk ó w lk i  K a w a l e r  M altań- 
fki K o n f y l i a r z ,  F ra n c :  M o fzczy ń fi t i  S z a m b e l :  J. K .  M ci K o n f y l i a r z ,  
F r a n c i f z e k  K r z y c k i  K o n f y l i a r z ,  M ic h a ł  M ofzcZeńlki  K o n f y l i a r z ,  N e ­
p o m u c e n  M ie l iń lk i  K o n f y l i a r z ,  J o z e f  C z a r n o w l k i  K om or:  Z i e m lk i  
P o z n a ń :  K o n f y l i a r z ,  W o y c i e c h  Ł u k o m l k i  K o n f y l i a r z ,  A n to n i  G r u ­
dziń lk i K o n f y l i a r z .  O rigitinle veru Ejusdetn A tla sC on fced eration is A ćtis  
p r a fe n tis  re licp iit ac g isd em  infertn m  e/l.

( L .  S . )  K r o p i w n i c i c t  P. R. C. P. mpr.

Legit Topińjki mpr.
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Z  Trewiru dnia 74. Sierpnia. 
Po ki Król Prujki w  Klafztorze 
Kartuzów miefzkał, Klauzu 
fa  otwarta była dla wfzyltkicl) 
nawet i dlaNiewiaft. Bardzo 
b y ł  markotny Przeor Kartu­
z ó w ,  że  i do Kościoła». i do 
Klafztoru tak łatw y i liczny 
byt wftęp dla różnych olob. 
Poltrzegłfzy to Król, rzecze: 
Móy kochany czci godny P a ­
nic! dopuść W Pan tu wolnego 
weyścia. §fa w tych Jłronach 
jejlem teraz Papieżem, a za- 
tym pozwolić wfzyjlkim co mi 
Jie podoba, i IVPanu dać na 
wjzyjłko dyjpenfę mogę.

W  itronach tuteyfzych zna. 
czna drożyzna. Funt chleba 
Kr: 12. czyli  gr: 24. jaie Kr: 
4. gr: 8- ffomy 30. funtów 
złoty Ryńlki, Pol: 4.
- Z  Strazburga dnia 14. Sier­
pnia. Zgromadziło fię tu .14. 
tyfięcy Frey-Partyfiow- Ge 
nerat Cujłine przedfiewziąl 
Fortecę Landau bronić. Mo­
żna fpodziewać fię, iż ten 
m ężny i zdatny Generał w ie l­
ki może dać odpor. Nieprzy­
jaciele w ięcey niżiednę mieć 
będą okazyą przekonać fię, 
że  odebrać Alfacyą i Lotaryn­
gią nie tak.łatwą rzeczą i.eft, 
iak fobie mniemali. I5. Fumal 
imieniem Królewiców 2. mil- 
liony ofiarował Panu CuJlinc, 
gdy b y  Landau p o d da t. P. Cu-i 
fline ten lift kazał drukować 
niezw łoczn ie , i między żof 
Bierzy rozdać. W ołał,  a %u|j

L I C Z N E .  
lim w fzy fey :  Niech ź y ie

Naród! Niech przepadną zdray- 
cy! (Vive la Nation! Peris- 
sent les traitres/)

Z  Stambułu dnia ig. Lipca. 
O bliikim w yieździe  ztąd ,|P. 
Potockiego, 1’ ofła Pollkie- 
go tu głoszą. Internuncyusz 
Cesarfki Baron d'Herbert dłu­
gie mial przez kilka dni zMi- 
nilłrami Porty konfereneye w  
małey w si nazwaney Babek, 
niedalejio, tuteyszey llolicy.— • 
Względem oddania Chocimia. 
Porcie i granic Bośniackich 
układy b y ły ,  lecz resultatuin 
niewiadome.

P. Koller Anglik, i drugi 
Pułkownik Brentano, w  fztu- 
ce woienney w y ć w ic z y ć  u- 
fiłowali podług now ey takty­
ki T u rk ó w , lecz gdy żądzom 
nie odpowiada łkutek , chcą 
porzucić takową pracę, a P. 
Koller wybiera fię iuż ztąd do 
Warszawy.

Z  Wiednia dniaig. Sierpnia. 
Cefarz powrócił do tuteyfzey 
Stolicy. Dnia iutrzęyfzego 
ma być wiazd wfpaniały do 
Kościoła S. Szczepana.

Cefarz po powrocie z Pra- 
>i, przedliewezmie drogę do 
Gąllicyi i Ziemi Siedmiogrodz- 
kiey. W  tey ollatniey Pro- 
wincyi będzie przytomny na 
Seymie, ( Ten cały Punkt z  
Wiednia Gazeta Hamburfha 
donosi.)

Z  Frank/ortu dnia ig. Sier- 
mia. Pifzą, że  1’ rulkie woy-
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(ko w zięło  Fortecę Francuzką 
Thidnvitle w  Xię(twie Luxem- 
burilum.

Z  Londynu dnia 14. Sierpnia. 
Od Pofła nafzego z  Lizbony na

deszły Depesze do tuteyszych 
rządów Krajowych z  dońie- 
freniem, źe  fię iuź Portugalia 
przeciwko Francyi deklaro­
wała.

Terazbytr. rad korresponaencyąmoię do w. arkuszy, ro z* 
fzerzyt. Tak wicie iefl ciekawych i ofobliwszych doniesień »  
różnych Gazet, mywięcey o Paryzkich czynnościach i uwie­
zieniu Króla z  fam ilią, ic.dnak muszrc nie iuz do chęci, ale do, 
Jposobności moiey Jlosować fię , a  naywaznieysze naypierwey ? 
mniey osobliwe na pozor, jednak interefsuiące potym wypisać 
dla czytelników moich trefunku ffe/1 fię nad czym zajlanowićl 
zadziw ić! i . . .

Wypis z  Gazety Francuzkiey pod tytułem: Gazette de- 
France. W  Niedzielę 12. Sierpnia.—  Ta Itolica zoftała T e ­
atrem wielkiego przypadku. Od niemałego czasu, lud flufz-. 
ne miał podeyrzenia o poflępkach fwoich Rządców. T e ­
raz ludu zapalczywość wybuchnęła z rana w  piątek 10. dnix 
tego"MteCąca. W  n ocy,  która ten dzień firaśzny poprze­
dzała, fclrwytane fą fa łszyw e patrole, między ktorem 1 po­
mieszani byli niektórzy z  Gwardyi Narodowey. U tych 
znaleziono piftolety wieią ponabiiane kulami. WszyiłkicU 
prawie zaprowadzono na plac Fendómc, i łby poucinano. 
W puł do dzieliątey z'rana, zamek Thuilleries zoftał otoczo­
ny od nieźmierney liczby Obywatelow broń nofić mogą­
cych. Przybyli z  żądaniem. Królowi odebrania w ładzy wy* 
konawczey. Ten Monarcha o zbliżeniu lig ich uwiadomio­
n y ,  z całą fw oią" familią udał fię wcześnie do fali Zgro­
madzenia Narodowego. P ierw szy  oddział O byw atelow  łta, 
vvi Ile przed bramą zamku. Szw aycerow ie otwieraią im 
zapory, z okazaniem znaków braterftwa , lecz w  krotce 
przez niepoietą zdradę ci ludzie , którzy od począku re- 
w o lu c y i  zaw sze obojętność niepodległą podeyrżeniu oka­
z y w a l i ,  dadzą ognia, i ciągiem ftrzelać zaczną. Co nie­
zmierne w  Obywatelach zamieszanie fprawuie. Lecz ci 
w  krotce fię na nowe zbieraią f i ły , i nikogo w ięcey  prócz 
fw e y  w  pierwszym  impecie popędliwbści nie iłuchaiąc, 
wpadaią na nieprzyiacioł, rażą potężnie, rozbraiaią, 1 ftrasz- 
ney zemfiy zoitawuią okropne ślady. —  Prawie w s zy sc y  
Officerowie fą zabici. W  iednym oka mgnienią cały zamek 
Thuilleries pełny  Obywatelow. Sprzęty drogie odnoszą do 
Zgromadzenia Narodowego i do Sekcyi Mieyfkich.
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■południu wszyfłkie Bataliony wracaią fię do fwych flano- 
Wifk. Patrole mnogie ubespieczaią fpokoyność powfze- 
chną, a po fłraszliwey burzy naflępuie czas fpokoyny, i 
wypogodzony. Wieczorem Król i iego Familia nocowała 
W klasztorze nazwanym Fezńllans. Na zaiutrz zaprowadze­
ni być mieli do Pałacu Luxemboiirg.

Temu opisaniu, ze inne towarzyszące pismo z  pewnego 
Dziennika dokładnego wyiecte, nie co iefl przydłuzsze, źofia- 
wuie fię przeto czasowi poźnieyszemu. Nim to najłąpi, świe­
że niektóre tu ktadniemy wiadomości z  Paryża dnia 16. Sier­
pnia doniesione.

Z  Paryża dnia 14. Sierpnia. Kommiflarze de la Com- 
iniine ftaWią fię ‘ u kratek. Oznaymuią Zgromadzeniu Na­
rodowemu, źe  Paryż tyle ma fpokoyności, ile mieć w  te- 
raźnieyszych okolicznościach może. Donoszą, źe  w  Thu­
illeries korrespondencyą z  wielą Emigrantami odkryli,  z  
którey m ogłyby okropne lkutki na cały Naród wyniknąć. 
Dodaią, że  Król zaprowadzony iefl na mieysce bespieczne 
zwane du Tempie ze  w szelką oflróźnością, i z  terni w z g l ę ­
dami , które powinny być okazane nieszczęśliwemu, a z w ła ­
szcza takiemu Królowi, mówią Kommiflarze, który nie iefl ie- 
s z c z e  dekretowany.

Piszą, źe  miał Król zoflawać w'"zamku Lwcembourg, 
lecz Manuel Zgromadzeniu Narodowemu w m ó w ił ,  źe  gdy 
ten pałac ma piękne ogrody i wiele do koła dom ow, za- 
tym byłoby niebespieczeńftwo ucieczki. Mieysce zaś na 
zwane le Palais du Tempie, które, niegdyś było- fh.wnych 
Templaryuszow od Klemensa V- Papieża źniefionych mie­
szkaniem, a późniey więzieniem Bankrutów, iefl oddziel­
ne od innych domow, i do pilnowania nayzdatnieysze.

Ciz Kommiflarze zanoszą proźby do Zgromadzenia Na­
rodowego, i zaklinaią, aby wszyftkich w in o y w a y c o w  fla- 
nu, na których pada podeyrzenie zdrady O y c z y z n y  fądzo- 
n o ! Dano Kommiffarzom honory Seffyi.

Wnoszą ciz Kommiflarze żądanie, aby proceflyą dnia 
5- na pamiątkę ślubu od Ludwika XIIL uczynionego znieść, 
gromadzenie Naród: Dekretem kafluie takową procesfyą.

Lift inny pisze z  Paryża pod datą 14. Sierpnia.—  Z e 
szy  tko iefl rozpuszczone. Miniflrowie co doiednego od- 

uemeni. Trybunały zalimitowane, Officerowie Naroao-
tvl!-n' y  uwolnieni. Odmiana powszechna. O kim

po eyrzenie b y ło ,  w s z y s c y  albo w zięci  w  areszt,
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albo na mieyscu zabici, 'albo na placu la Grrne. X ie ź y  ka­
zano, aby odmieniali fuknie. Trzydzieltu zamknięto w  
klasztorze Karmelitów, między ktdremi ielt Bilkup Arela- 
tańlki. Kroi był z Familią fwoią w  Fili Zgromadzenia Na­
rodowego , poki iłabością zdięty do bliikiego gabinetu nie 
przeszedł, aby lię tam na materacu zw ątlony porzucił. P. 
Lnpurte w  areszcie ielt Opaftwa. Dziś fąd pozoltałych 
Szw aycarow . Z  Paryża wyiechać nikomu nie wolno. Szu- 
kaią po wszyltkich domach korrespondencyi , ieśliby lig 
gdzie nie nalazła z Pańltwy zagranieznemi. Pethion w  nie- 
bespieczeńltwie życia. Municypalność w zię ła  na fig od­
powiedzialność za Królewikie życie.

Z  Paryża dnia 16. Sierpnia. Z  rana dnia 13. tego mię­
dląca o godz: xo. Król odebrał wiadomość, źe będzie prze­
prowadzony z Klafztoru des FeuillanS do gmachu nazwanego 
Patais da Tempie, Jadł obiad fpnkoynie. Między godzi­
ną 5. a 6. z południa 20. tyfigcy Gwardyi Narodowey ftangło 
pod bronią w zdłuż ulic, przez które miał Kroi z-Familią 
przeieżdżać. O godz: 6. dwa pojazdy w efżły  na dziedziniec 
des Feuillans, które zaraz otoczone b y ły  przez ofoby now ey 
Municypalności. Potym przez 400. z "Gwardyi Narodowey 
Konnych i Piefzych. Santerrc kommenderowałniemaiąc ani 
fz lif ,  ani axelbantu. Idzie Ludwik XVI. do pojazdu otoczo­
n y  ąmaDeputowanemi, który Ikoro fiadl do karety, ci wraca- 
ią  lig. Naltępca Tronu zaraz za Królem, potym Madame 
Roijal. Nakoniec Królowa w  proltym cale ltroiu prowadzo­
na przez 2. W oluntaryuf/ow, g d y ż  była Iłaba. Za Królową 
Mad: Elżbieta, Xżna de Lamballe, Mad; Tourfelle. Panowie 
zaś Pethion, Manuel i Prezydent dwunaltu, w fc y lc y  trzejt 
w  fzarfach liedli z familią Królewfką w  teyże  famey karecie.

Brzmiało wrzątkiem pofpolltwa powietrze: Vivat Naród! 
Cały ten iadących i dokoła aflyltuiąfcych zbiór zatrzymał fig 
przed wielkim placem Fendóme, gdzie Król z  Familią całą 
widział ftatug Ludwika XIV. obaloną i pogruchotaną. P rz y ­
byli do owego ftrafznego miefzkania du Tempie, gdzie Król 
i cała Familia Króle wlka z  okazaniem znaków im ufzanowania 
j fkromności, zaprowadzona ielt tych Nayiaśnieyfzych nie-* 
fzczgśliw ości wizerunków- T w ie r d z ą , źe  w  ofobnych fą 
pokoiach: Król, Królowa, i X że  Naltępca, który ma wigkfzą 
w y g o d ę  do fpoczynku i miefzkania. Królowi dwa fą mate­
race dane. Teraz gotuią w  okręgu tego miefzkania du Tem­
pie now y  gmach, dziś nazwany La Toiir , czy li  W ieża, w* 
Około Paryża dla obrony goo. armat rozftawuią.


